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S P I l  A W Y P O  L S K I E.

POLSKA A NIEMCY.

Th i Times 8.VI. Koresp. z Berlina, donosząc o 
skazaniu nacjonalistów niemieckich uczestników wy­
padków w Opolu, pisze, że wyrok nie jest współmier­
ny z konsekwencjami politycznemi tego incydentu. Au­
tor podkreśla, że manifestacje antyniemieckie w Pol­
sce były nieproporcjonalne w stosunku do całego zaj­
ścia, tembardziej, że władze niemieckie dały odrazu 
zadośćuczynienie przez usunięcie winnych urzędni­
ków.

W Warszawie ogłoszono bojkot towarów i fil­
mów niemieckich. Manifestanci domagają się usunię­
cia najjisów niemieckich na Górnym Śląsku i zlikwi­
dowania własności memieckej w pasie pogranicznym.

Vossische Ztg. 12.VI pisze o dalszej nagonce 
nacjonalistycznej na Polaków w Niemczech. Dziennik 
podkreśla, że jest to nagonka przeciwko polityce 
mniejszościowej rządu pruskiego na Śląsku Opolskim, 
która postępuje ciągle naprzód pomimo niekorzyst­
nych następstw, jakie miały zajścia w Opolu. Obecnie 
na wiadomość tylko o staraniach Polaków co do urzą­
dzenia przedstawienia w Opolskim teatrze miejskim 
Niemiecko-Narodowi urządzili publiczne zgromadzenie 
protestacyjne, na którem przemawiało kilka „miejsco­
wych wielkości".

Dziennik zaznacza dalej, że w Opolu odbyf się 
proces przeciwko redaktorowi „Oberschl. Tageszei-

tung“, jednak sąd go uwolnił, ponieważ w zdaniu: 
„Jesteśmy przekonani, że ludnością zawładnie najsil­
niejsze poruszenie" nie dopatrzy! się przestępstwa. 
Dziennik podkreśla, że według opinji Sądu autor te­
go zdania musiał w sposób jasnowidzący przewidzieć 
nastrój ludności.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

The Times 10.VI. Koresp. z Warszawy podaje 
wiadomość o zajściach wywołanych przez studentów 
we Lwowie oraz o studenckich manifestacjach anty­
żydowskich w Poznaniu, Warszawie, Krakowie i Wil­
nie.

Germania 12.VI pisze w koresp. z Warszawy, 
że studenckie niepokoje we Lwowie, które znalazły od­
dźwięk w Poznaniu oraz w Krakowie i Lublinie, nie 
zostały jeszcze stłumione.

Demonstracje te straciły swój pierwotny anty­
żydowski charakter i otwarcie kierują się przeciwko 
rządowi. Polska Narodowa Demokracja, widząca swo­
ją  główną podporę w młodzieży studjującej, wykorzy­
stała te niepokoje, podobnie jak  i wypadki w Opolu, 
do próby sił między swoimi zwolennikami, a władza­
mi policyjnemi, czyli autorytetem rządu. Ponadto Nar. 
Demokracja ma nadzieję w ten sposób skompromito­
wać rząd polski w chwili, gdy na sesji Rady Ligi Nar. 
jest rozpatrywana sprawa mniejszości narodowych.

Z A G A D N I E N I A O G Ó L N E.
SPRAWA ODSZKODOWAŃ’ I DŁUGÓW. nalizę planu Young‘a i stwierdza jego doniosłość dla

SPRAWA EWAKUACJI NADRENJI. przyszłości Europy tak pod względem ekonomicznym,
The Times 10.VI przeprowadza w art. wst. a- jak i politycznym. Plan ten posuwa naprzód proces
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I Pojednania, zapoczątkowany w  Lokarno, i otw iera 
a r°gę do ew akuacji N adrenji.

| Przeprow adzając porównanie pomiędzy planem
i a? e s ‘a a Young‘a, stw ierdza wyższość drugiego 

ad pierwszym. Chociaż A nglja złożyła ofiarę ze 
 ̂ części odszkodowań, to jednak  ofiara  ta  jes t

_ a |’ta  ceny, albowiem dzięki ustępstw u delegacji an- 
L sielskiej zostało osiągnięte porozumienie w zawiłej 
) Kv'‘estji odszkodowań.

The Daily Telegraph 10.V1, om aw iając w art. 
vvst- podpisanie raportu  konferencji ekspertów, pisze 
Ppędzy innemi, że ponieważ plan Younga nie je s t obo­
wiązujący, je s t  rzeczą konieczną zwołanie konferencji 
Przedstawicieli poszczególnych państw , zainteresowa­

li w kw estji odszkodowań wojennych. A utor wy-
i ła ^a. przekonanie, że żadne państwo nie ośmieli się od­

kucie  planu Younga, ponieważ nie będzie chciało wdziać 
j> Pa siebie odpowiedzialności za konsekwencje takiego 

Posunięcia. Aprobuje on plan Younga i w yraża na- 
j ?ZleJe> że plan ten usunie ostatnie przeszkody do ewa­

kuacji Nadrenji.
The M anchester Guardian 10.VI, om aw iając w 

a rL wst. plan Younga, pisze, że kw estja odszkodowań 
ostała załatwiona definitywnie. A utor popiera w ca- 
êJ rozciągłości projekt stworzenia banku międzyna­

rodowego, który może mieć olbrzymi wpływ na całą 
1 S0^ ą politykę międzynarodową. Dziennik pod-
i  ' u ! :h r ?v/nież z zadowoleniem junctim , jakie zostało 
K ,an°wione pomiędzy odszkodowaniami a długami 
tc- °Jennemi mimo usiłowań ze strony  Ameryki, która 

uiala się nie dopuścić do ustalenia zależności pomię­
t y  tem i dwoma kwestjam i.

The M anchester Guardian 7.VI, om aw iając w 
wst. rozwiązanie kw estji odszkodowań, pisze, że 

sPraw a N adren ji powinna być jak  najrychlej roz- 
i. ^ u z u n a  przez zupełną i bezwarunkow ą ewrakuację 

’°.isk okupacyjnych z te ry to rju m  Niemiec.
. The Chicago Daily Tribune 11.VI. Koresp. z

adry tu  H enry Wales dowiaduje się, że Briand w roz-
>wie ze Stresem annem  ma wysunąć dwie propozy­

cje;
1. w sprawie ewakuacji N adrenji nie zostanie 

P ^ z ię ta  żadna decyzja dopóty, dopóki nie zostanie 
j . E dytowany reprezentant Anglji przy 'Lidze Naro- 
P'v przez rząd Mac Donalda. Briand zaznaczył, iż w 

j Prawie ewakuacji nie przedsięweźmie on żadnej decy-
' J 1..Przed porozumieniem się z przedstawicielami An- 

i B elg ji;
L '  . 2. Konferencja przedstawicieli m ocarstw  zam­

a lo w a n y c h  w rozwiązaniu problematów wojennych, 
,^°ł'a została zalecona przez międzynarodową konfe­
r u j ę  ekspertów na lipiec lub sierpień, winna odbyć 

^  Londynie. Niemcy akceptują Londyn jako miej- 
konferencji. Oprócz Niemiec, Francji, Anglji, Bel- 

j> V Włoch, Japonji m ają  wziąć udział w konferencji 
str f  .’ Kumunja, Jugosław ja i prawdopodobnie Au- 
c j j a i W ęgry. W aszyngton będzie zaproszony do ofi- 
\VyJ?e£.° udziału w konferencji lub przynajm niej do 
Odn ap*a nieoficjalnego obserwatora. W ybór Londynu 
łu Ameryce, ponieważ ułatwi to  wzięcie udzia-
te ibasadorowi Dawesowi w konferencji w charak- 

e Przedstawiciela.
k°hfPN astępWące sprawy m ają być tem atem  obrad 

erencji: nowy reparacyjny plan Younga, Bank
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międzynarodowy, kom ercjalizacja pewnej części od­
szkodowań, ewakuacja Nadrenji, kontrola Ligi Nar. 
w N adrenji, zam iast aljanckiej kontroli m ilitarnej 
oraz gw arancje rozbrojeniowe. W międzyczasie ma być 
przygotowany plan opróżnienia N adrenji na 1-go wrze­
śnia.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

The Daily Herold 10.V I zamieszcza (znany z 
depesz w prasie polskiej), wywiad z min. Henderso­
nem i omawia w a rt. wst. enuncjację nowego ang. mi­
n istra  spraw  zagr., aprobując całkowicie wytyczne je­
go polityki w stosunku do Stanów Zjedn., Rosji i kwe­
s tji nadreńskiej. A utor kładzie nacisk na dobre sto­
sunki z Am eryką i czyni zarzut pod adresem  rządu 
torysów, który  nie skorzystał z okazji nawiązania oso­
bistego kontaktu podczas pobytu w Europie Kellogga,

. a w Ameryce — Cham berlain‘a, który  ostentacyjnie 
ominął W aszyngton.

The Times 8.VI, om aw iając w  a rt. wst. skład 
rządu Mac Donalda, pisze, że ogólnie biorąc, skład 
ten jes t najlepszy jak i był do osiągnięcia. A utor pod­
kreśla nieprow okujący charak te r polityki nowego 
rządu, co uważa za rzecz ogromnie dodatnią w  chwili 
obecnej.

The M anchester Guardian 8 .VI, om aw iając w 
a rt. wst. skład nowego gabinetu nie w yraża zbytnie­
go zadowolenia z Hendersona, jako m in istra  spraw  
zagranicznych, ponieważ był on tym, k tóry  podpisał 
Protokół Genewski. Uległość Hendersona wobec po­
lityki francuskiej pozwala przypuszczać, że polityka 
zagraniczna będzie m iała —  jak  zapewniał o tern Mac 
Donald —  kierunek zdecydowany.

II Giornale d ‘Italia  9.V I  tw ierdzi, że wybory an ­
gielskie i dojście Labour P a rty  do władzy nie zakoń­
czyły przesilenia rządowego w Anglji. Socjaliści m ają 
tylko większość względną, nie reprezentują więc więk­
szości narodu, tern bardziej, że ilość ich mandatów 
wzrosła kosztem bezczynności prawicy. Lloyd George 
wprawdzie robił co mógł, żeby uzyskać jak  najwięcej 
głosów, ale konserwatyści zachowali się zupełnie bier­
nie. Labour P a rty  będzie więc zależała od poparcia 
bądź konserwatystów, bądź liberałów, których zamie­
rza sobie pozyskać reorganizacją system u w ybor­
czego.

Journal de Geneve 10.V I  uważa, że położenie w 
A nglji po wyborach je s t  pod znakiem zapytania. Kie­
dy bowiem Labour P a rty  będzie chciała przeprowadzać 
swój program , naprzykład upaństwowienie przedsię­
biorstw  pryw atnych, w ystąpią przeciw tem u liberali 
i konserwatyści, co pociągnie za sobą upadek rządu i 
nowe wybory. A wyniku nowych wyborów nie da się 
przewidzieć tak  samo, jak  nie dało się przewidzieć wy­
niku ostatnich. Liberali spodziewali się uzyskać tak 
znaczną siłę, że miała ona dowieść niezbędności libe­
ralizmu w parlam entaryzm ie, ale się zawiedli. Labour 
P a rty  natom iast spodziewała się, że liberali zupełnie 
znikną z powierzchni, coby zapewniło powrót w A nglji 
do system u dwu stronnictw , rządzących naprzemian, 
lecz wynik wyborów także i ich zawiódł. Zawodu do­
znali także i konserwatyści, wobec czego rządy w An­
glji pozostają pod znakiem zapytania.

<
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ZBROJENIA I SPRAWA ROZBROJENIA.
The Chicago Daily Tribune 11.VI. Koresp. z 

Londynu pisze, że data wyjazdu Mac Donalda do 
Waszygtonu celem omówienia z prez. Hooverem 
spraw rozbrojenia na morzu nie została jeszcze defi­
nitywnie określona. W każdym bądź razie wyjazd 
prem jera nie nastąpi wcześniej, niż w sierpniu lub 
wrześniu. Poza sprawami rozbrojeniowemi Macdo­
nald ma zamiar poruszyć z prez. Hooverem i inne 
sprawy, mianowicie sprawy ekonomiczne — głównie 
konkurencję na rynkach światowych.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Lietuvos Żinios 10.VI w art. wst. podkreśla nie­

normalną sytuację wewnętrzną na Litwie. Dziennik 
wskazuje na niepomierny wzrost przestępstw krymi­
nalnych oraz na zastój życia kulturalnego i politycz­
nego w kraju.

Lietuvos Aidas 10.VI w art. wst. omawia obszer­
nie zmierzch parlamentaryzmu w Europie. („W Polsce 
pozostał tylko cień parlamentu” — zaznacza „L. A.“) 
oraz niedomagania tego systemu w krajach pozaeuro­
pejskich, czego wyraz widzi dziennik w ostatnich wy­
borach w Anglji; nie zapewniają one Labour Party 
trwałych rządów i uzależniają to stronnictwo od ka­
prysów liberałów. Dziennik podkreśla, że narodowcy 
nie wypowiadają się za ostatecznem zniesieniem par­
lamentu na Litwie; narodowcy są jedynie przeciwni­
kami absolutnego parlamentaryzmu. Dla Litwy—wg. 
dziennika — nie jest odpowiedni ani system absolut­
nej monarchji, ani też absolutne sejmowładztwo, Lit­
wa powinna unikać obydwu tych krańcowości. Forma 
rządów nie powinna ślepo opierać się na wzorach, 
wziętych z teorji, lecz musi odpowiadać faktycznemu 
położeniu państwa.

Tautos Sargas z czerwca (Genewa) na czele 
pisma zamieszcza depeszę z Kowna swego specjalnego 
korespondenta p. n. „Rewolucja na Litwie”. „Rząd 
Woldemarasa — pisze korespondent — przeżywa o- 
statnie chwile. Strzały, wymierzone przeciwko Wolde- 
marasowi dn. 6 maja, są sygnałem do obalenia rządu 
katów. 5-ty pułk miał przyłączyć się do powstańców... 
Aresztowano mnóstwo studentów. Wielu oficerów 
zwolniono z wojska, gen. Glova'ckis i płk. Plechavi- 
czius strzeżeni są przez wywiadowców. Wszędzie na 
prowincji rozstrzeliwani są dzierżymordy — policjan­
ci, ich agenci i prowokatorzy. Nastrój wszędzie pod­
niecony; wszyscy oczekują z dnia na dzień obalenia 
znienawidzonego rządu, zaprzedanego Niemcom, któ­
rzy zaczynają gospodarować na Litwie, jak w swoim 
Vaterlandzie”.

Tautos Sargas z czerwca pisze m. in., że Wol- 
demaras zupełnie nie liczy się nawet ze swojem stron­
nictwem politycznem. Wg. pisma, narodowcy po za­
machu na Woldemarasa zamierzali podzielić się wła­
dzą z ludowcami i chrz.-demokratami, lecz Woldema- 
ras nie chciał nawet słyszeć o podobnych planach 
stronnictwa narodowców.

Ponadto „Tautos Sargas” opisuje katowanie stu­
denta Vosyliusa przez policję litewską i grozi karą 
śmierci Woldemarasowi, Smetonie i innym.

Tautos Sargas z czerwca w art. p. n. „Wolde-

maras likwiduje Litwę”, podkreśla przegranie przez 
Woldemarasa sprawy Wilna i zupełne podporządkowa­
nie Litwy Niemcom. „Rząd kowieński jest tylko eks­
pozyturą Berlina. Dzisiaj nikt inaczej zagranicą na 
Litwę nie zapatruje się. Dla wszystkich stało się rze­
czą jasną, że Niemcy uczynili sobie z Litwy dogodny 
pomost w kierunku Rosji i państw bałtyckich”. W 
końcu dziennik wytyka rządowi Woldemarasa wydanie 
nowej ustawy o reformie rolnej, zwracającej ziemia­
nom — „pasożytom Litwy” po 70 ha ziemi. „Skąd 
Woldemaras weźmie tę ziemię? Oto odbierze ją  od 
osadników - ochotników woj ska litewskiego, którzy 
kładli swe głowy w walkach z bolszewikami, Polaka­
mi i bermontowcami”.

Tautos Sargas z* czerwca w art. p. n. „Biały i 
czerwony teror na Litwie” zaznacza, że zamach na 
Woldemarasa był jedynie odpowiedzią na jego terory- 
styczne formy rządzenia. Pismo zarzuca Woldemaraso­
wi i Smetonie podporządkowanie się Niemcom, chęć 
odwrócenia uwagi społeczeństwa od nienormalnej sy­
tuacji w kraju przez skierowanie niezadowolenia na­
rodu przeciw Polsce. Pismo dodaje, że naród litewski 
nie pozwoliWoldemarasowi sprowadzić Litwę na skraj 
przepaści. „Zbliża się godzina, kiedy Woldemaras i 
Smetona będą musieli odpowiedzieć przed narodem za 
morze niewinnie przelanej krwi”.

Pismo wzywa społeczeństwo litewskie do nadsy­
łania do redakcji spisu ofiar, padłych z rąk „katów” 
Woldemarasa.

Tautos Sargas z czerwca w art. p. n. „Na co 
jeszcze czeka episkopat litewski”, wspominając o licz­
nych listach księży-Litwinów z Ameryki i Litwy, skar­
żących się na tolerowanie przez episkopat litewski ka­
rygodnych rządów Woldemarasa i Smetony, nawołuje 
episkopat litewski do wypowiedzenia ostrej walki rzą­
dowi Woldemarasa, a to przez zalecenie ludności nie­
płacenia podatków i nieuznawania nieprawej władzy.

To samo pismo w art, p. n. „Studenci i Litwa” 
ironizuje niezdecydowanie i bierność większości stu­
dentów uniwersytetu kowieńskiego w zwalczaniu obec­
nego rządu. Pismo podkreśla zajmowanie się Studen- 
tów-narodowców służbą szpiegowską.

M. ENTENTA A WĘGRY.
L ‘Independance Roumuine 9.VI w art. wst. po­

równywa działalność Małej Ententy, oskarżanej przez 
Węgry, o podtrzymywanie niepokoju w Europid środ­
kowej, z polityką Węgier, których prem jer w urzędo- 
wem wystąpieniu ogłasza za niemożliwy do utrzyma­
nia układ międzynarodowy, podpisany i ratyfikowa­
ny przez państwa sprzymierzone.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Le Tem ps 6.VI. Le reglem ent des reparations, le con- 
seil de la S. d. N.

Le Temps 7.V I. Le Saint - Siege et 1‘Italie.
Le Journal 7.VI. Lorin. Au carre fou r du Levant.

*

Vonviirts l l .V I .  E ngland und Aegypten. E in  ungelos- 
tes Problem.
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